SPRAWOZDANIE Z DZIALALNOŚCI SEKCJI - 2017 r.
Rok 2017 był jednym z najważniejszych w historii ostrowskiej lekkiej atletyki. Z jednej strony należał do najlepszych sezonów pod względem osiągnięć sportowych w historii ostrowskiego klubu, z drugiej zaś zakończył się stanem ogromnej niepewności, co do dalszych losów ostrowskiej lekkiej atletyki. Chcieliśmy świętować 70-lecie klubu, który mimo nieco lepszych i gorszych okresów w swojej historii wciąż się rozwijał. Niestety pierwszym ciosem była, przed dwoma laty, KONIECZNOŚĆ sprzedaży obiektów klubowych. KONIECZNOŚĆ wynikająca z fatalnego zarządzania klubem i doprowadzenia do gigantycznego zadłużenia. W ten sposób po 68 latach Stal straciła swoje obiekty. Wydawało się jednak, że z błędów wyciąga się wnioski, bo nie podejrzewam celowego działania, i w nowej strukturze działalność sekcji nie będzie zagrożona. Zmieniły się jednak zdecydowanie warunki treningowe dla lekkoatletów - został ograniczony dostępem do hali czas trwania treningów, co w przypadku 70-osobowej sekcji wykonywanie ich stało się niemal heroizmem. Siłownia została przeniesiona do holu, a magazyn znajduje się w …toalecie. Wydawało się jednak, iż przynajmniej sytuacja finansowa będzie tym razem stabilna i klub nie wpadnie w kolejne zadłużenia i tutaj się srogo zawiedliśmy. Dwa lata i kolejne wielkie zadłużenie i liczenie na cud. Ale żeby cud się mógł zdarzyć trzeba mieć umysł na tyle otwarty by przewidzieć skutki swojego działania, myśleć o zawodnikach i trenerach OBU sekcji i przede wszystkim nie być zbyt zachłannym. Tak niewiele brakowało żeby "miasto" przejęło obiekty, a my wrócilibyśmy  znów do małej hali i normalnej siłowni. Co dalej będzie z lekka atletyką? Oddzieliliśmy się od starego klubu - próbujemy teraz na własny rachunek pracować, pokonać wiele przeszkód aby przetrwać i normalnie funkcjonować. Sami nie damy rady, ale z pomocą ludzi dobrej woli mam nadzieję, że udowodnimy, iż ważny jest dla nas los zawodników i pozwolimy im realizować swoje marzenia w naszym nowym klubie - KS Stal LA.
Pod względem sportowym  rok 2017 był znakomity - zdobyliśmy 5 medali mistrzostw Polski oraz 47 medali mistrzostw makroregionu i województwa. Piętnastu reprezentantów Stali zakwalifikowało się do finałów mistrzostw kraju, a dziewiętnastu  zdobyło punkty dla klubu w ogólnopolskim współzawodnictwie dzieci i młodzieży. Zgromadzili ich w sumie 55.
Oczywiście największymi osiągnięciami popisali się medaliści mistrzostw Polski: Ewa Rosiak, Natalia Benedykcińska i sztafeta juniorów młodszych 4x100 m.

Ewa Rosiak dwukrotnie została wicemistrzynią Polski seniorów w skoku w dal: w Halowych Mistrzostwach Polski rozegranych w lutym 2017 r. w Toruniu oraz w "letnich" Mistrzostwach Polski Seniorów rozegranych w lipcu w Białymstoku. Ewa na przestrzeni trzech lat zdobyła 5 kolejnych medali w krajowym championacie, a w całej swojej karierze ma w kolekcji ich aż 8. Mimo olbrzymiego sukcesu Ewy w poprzednim roku pozostał mały niedosyt. Dwukrotnie podczas mistrzostw - zimą i latem miała szanse zostać mistrzynią kraju. Trzeba przyznać obiektywnie - po raz pierwszy w swojej karierze. Tuż przed halowymi mistrzostwami kraju doznała kontuzji nogi odbijającej i w zupełnie niewiarygodny sposób, wykonując skoki z przeciwnej nogi, zdołała wywalczyć srebrny medal. Latem w Białymstoku znajdowała się w "życiowej" formie. W testach przed imprezą uzyskiwała rekordowe wyniki. Wynikało z nich, iż stać ją na loty w granicach 6,50 - 6,60 m. Niestety, pojawił się tylko jeden problem - dokładnego trafienia na belkę… W zawodach oddała dwa fantastyczne skoki, prawdopodobnie w granicach 6,50 m. ale… przekroczone (spalone). W konkursie prowadziła nawet przez dwie kolejki z olimpijką z Rio de Janeiro i finalistką ubiegłorocznych Mistrzostw Świata w Londynie w trójskoku - Anną Jagaciak- Michalską. Jednak rutyna zwyciężyła - Ania uzyskała 6,40 m. i pokonała zawodniczkę Stali. Szkoda… bo gdyby nie te spalone skoki… mogło być fantastycznie. Ewa Rosiak w ostatnich dwóch latach czterokrotnie została wicemistrzynią Polski seniorek, przegrywając jedynie ze wspomnianą Anną Jagaciak-Michalską. Szkoda, że trener kadry narodowej - Jarosław Jagaciak (prywatnie - ojciec Ani) nigdy nie powołał Ewy do reprezentacji kraju, nie dając jej szansy przygotowania się do sezonu chociażby w zbliżonych warunkach do tych w jakich przygotowywała się jego córka. 
Natalia Benedykcińska była prawdziwym objawieniem ubiegłorocznego sezonu. Po perypetiach zdrowotnych i dość długiej przerwie w treningach rok 2017 rozpoczęła z dużymi obawami o nadchodzący sezon. Jednak już podczas Halowych Mistrzostw Wielkopolski spisała się bardzo dobrze wygrywając z dobrym wynikiem 5,44 m. Jadąc do Torunia na Halowe Mistrzostwa Polski Juniorów Młodszych wydawało się, że zajęcie przez nią miejsca w pierwszej ósemce będzie sporym osiągnięciem. Ale Natalia zaskoczyła wszystkich - już w pierwszym skoku uzyskała 5,60 m. - trzeci rezultat konkursu i do końca nie pozwoliła sobie odebrać niespodziewanie wywalczonego brązowego medalu. W sezonie letnim skakała poprawnie - w granicach 5,30-5,50 m., ale ten rocznik juniorek młodszych w skoku w dal jest jednym z najsilniejszych w historii polskiej lekkiej atletyki i rywalki Natalii uzyskiwały znakomite rezultaty. Jednak mistrzostwa Polski rządzą się swoimi prawami i oprócz przygotowania fizycznego liczy się psychika. Natalia znowu zaskoczyła wszystkich obserwatorów skacząc podczas Mistrzostw Polski Juniorów Młodszych (Ogólnopolska Olimpiada Młodzieży) na fantastyczną odległość - 5,79 m., co przełożyło się na srebrny medal. Zwyciężyła faworytka - Pia Skrzyszowska z Warszawy, lecz inne pretendentki do medalowych pozycji musiały uznać wyższość zawodniczki Stali.
Już bardzo dawno w Ostrowie nie mieliśmy wybitnych sprinterów. Jednak w ubiegłym roku uległo to zmianie. Kilku chłopaków ostrowskiej Stali poczyniło ogromne postępy, a co najważniejsze czterech z nich było juniorami młodszymi, czyli rysowały się duże szanse na stworzenie silnej sztafety 4x100 m. A byli nimi - Michał Tuczyński, Patryk Wykrota, Jakub Grycman oraz Mateusz Lorenz. Sama procedura awansowania do finału mistrzostw kraju jest dość skomplikowana, a efektem jej jest udział w finale Ogólnopolskiej Olimpiady Młodzieży zaledwie 8 zespołów. Pierwszym etapem były kwalifikacje przeprowadzone we wszystkich województwach, z których tylko 6 najlepszych sztafet z całego kraju (najlepsze czasy) uzyskały bezpośredni awans a zespoły z miejsc 7 i 8 otrzymały status pretendenta. Nasz zespół sklasyfikowany został na VII miejscu. W drugim etapie, przeprowadzonym w połowie czerwca w Łodzi, była tzw. dogrywka sztafet. Mogły w niej wziąć udział dowolne zespoły z całego kraju i walczyć o te dwa dodatkowe miejsca. Ostrowscy zawodnicy nie mogli w niej uczestniczyć, ze względu na kontuzję jednego z nich. Mogli być tylko obserwatorami i liczyć na to, iż co najwyżej tylko jedna sztafeta osiągnie lepszy wynik od ich rezultatu z eliminacji wojewódzkich. I tak się stało - chłopacy awansowali do Warszawy na VIII miejscu. Z wielkim napięciem oczekiwaliśmy ich występu - nie byli faworytami, ale pobiegli wspaniale plasując się na II miejscu. Dwaj członkowie sztafety - Michał Tuczyński i Jakub Grycman wystąpili również w tych mistrzostwach w biegach indywidualnych na 100 m. Kuba w eliminacjach awansował do finału "B" (zawodników walczących o miejsca 9-16), lecz w nim wziął udział "symbolicznie" tzn. po wystartowaniu z bloków wycofał się z biegu. Było to podyktowane taktyką nie narażania go na kontuzje przed zadaniem priorytetowym - udziałem w sztafecie. Jakub Grycman pobiegł na miarę swoich możliwości i ostatecznie uplasował się na XIX pozycji. Trzeba tutaj podkreślić rolę trenera Michała Walczaka, któremu udało się najpierw znaleźć, a następnie świetnie przygotować chłopaków. Jest to pierwszy medal zawodników Michała po zaledwie rocznej pracy w klubie w charakterze trenera. Ciekawostką jest tutaj fakt, iż jego ojciec - Marek Walczak zaczynał swój dorobek medalowy jako trenera też od "srebra" tylko że w sztafecie 4x400 m.
Czternastoletnia Marta Żyłka swoją przygodę ze sportem rozpoczęła przed dwoma laty. W tym czasie poczyniła wielkie postępy. Podnosiła sobie poprzeczkę coraz wyżej w sensie psychologicznym, jak i dosłownym. Została wicemistrzynią Wielkopolski Młodzików z rezultatem 1,55 m. Pod koniec sierpnia w Lesznie poprawiła ten rezultat na 1,63 m. Została też wicemistrzynią Makroregionu i awansowała do mistrzostw kraju.  Do Białej Podlaskiej na Mistrzostwa Polski Młodzików udała się z trenerem i fanklubem rodzinnym. Spisała się świetnie zajmując, po niesamowitej walce, IV miejsce z nowym rekordem życiowym 1,64 m. Do medalu zabrakło niewiele, gdyż srebrna i brązowa medalistka uzyskały ten sam rezultat, a zwyciężczyni była tylko o 2 centymetry lepsza. O czwartym miejscu Marty zadecydowały próby (przeciwniczki pokonały tę wysokość we wcześniejszych próbach), Marta była z całej tej czwórki najmłodszą uczestniczką i w tym roku ponownie jeszcze wystąpi w gronie młodziczek.
Wielką niespodziankę sprawił w tym roku sprawił Dawid Borowski, który specjalizuje się w biegach średnich i długich. Na początku 2017 roku błysnął wielką formą zostając między innymi wicemistrzem w Halowych Mistrzostwach Wielkopolski. Następnie udanie startował w biegach przełajowych, a zwieńczeniem tego były Mistrzostwa Polski Juniorów w Przełajach, które odbyły się na początku stycznia w Jeleniej Górze. Dawid w stawce 57 zawodników z całego kraju uplasował się na IX miejscu w biegu na 3000 m. zdobywając 6 p. w ogólnopolskim współzawodnictwie dzieci i młodzieży. Latem został wicemistrzem Wielkopolski juniorów w biegu na 800 m. i zdobył wraz z kolegami złoty medal w sztafecie 4x400 m. W tych samych konkurencjach wystąpił w Mistrzostwach Polski, które rozegrane zostały w Toruniu. Tym razem w sztafecie uplasował się na IX miejscu, a w biegu na 800 m. był XVI.
Dawid był członkiem sztafety 4x400 m. Skład jej uzupełniali - Przemysław Rychter, Bartosz Losy oraz Piotr Jankowski. Jak wcześnie wspomniałem chłopacy w ubiegłym sezonie biegali bardzo dobrze zostając mistrzami Wielkopolski oraz zajmując IX m. w mistrzostwach kraju. Jednym z członków sztafety był Bartosz Losy, który wystartował podczas mistrzostw w biegu na 400 m. przez płotki. Była to dla niego nowa konkurencja, której "spróbował" zaledwie kilka tygodni wcześniej. Czynił szybkie postępy i uzyskał minimum na MPJ, a tam ustanowił rekord życiowy wynikiem 57,99 s. i zajął 17 miejsce. Awans do finału przegrał jedną tysięczną sekundy…. Wprost niewiarygodne, ale jest to jeszcze jeden przykład, że we współczesnym sporcie o wyniku decydują czasami już nie setne, ale tysięczne części sekundy
Julia Grzegorowska ubiegły sezon zakończyła z niedosytem. Niedosyt pojawia się wtedy, kiedy wiadomo, że mogło być lepiej, ale do końca nie wyszło. Julia wystartowała w Halowych Mistrzostwach Polski zajmując w skoku w dal X miejsce z rezultatem 5,12 m. Gdyby uzyskała 5,34 m. - rezultat którym zdobyła brązowy medal w mistrzostwach województwa - uplasowałaby się w czołowej ósemce. Latem może mówić o jeszcze większym pechu - mimo ogromnych problemów zdrowotnych, kiedy jej udział w Ogólnopolskiej Olimpiadzie Młodzieży stał pod znakiem zapytania, potrafiła zmobilizować się i doskonale wypaść w eliminacjach skoku w dal, podczas których ustanowiła rekord życiowy wynikiem 5,42 m. Tym sposobem znalazła się w czołowej "dwunastce" najlepszych skoczkiń w dal w kraju. Jednak w trzech skokach finałowych nie trafiła z odbiciem na belkę i dwa skoki oddała zupełnie nieudane a w trzecim poszybowała bardzo daleko gdzieś w granicach 5,50 m., lecz skok był o kilka milimetrów przekroczony… Ostatecznie zajęła XII miejsce. Szkoda, bo była szansa awansu do czołowej ósemki. Julka ponadto wystartowała w mistrzostwach w trójskoku, ale z powodu trzech nieudanych prób nie została sklasyfikowana. Oprócz wymienionych już zawodów, w których brała udział Julka, zawodniczka Stali została mistrzynią Wielkopolski w skoku w dal oraz brązową medalistką tejże imprezy w trójskoku.
Dla Julki Dutkiewicz sezon 2017 roku sportowo nie był udany. Pięciokrotna medalistka mistrzostw kraju w skoku wzwyż tym razem uplasowała się dopiero na X miejscu w Mistrzostwach Polski Juniorów z kiepskim rezultatem - 1,59 m. Po ośmiu latach treningu organizm powiedział "stop". Już w poprzednich dwóch sezonach zdobywanie medali w mistrzostwach kraju okupione było kontuzjami i problemami zdrowotnymi. Praktycznie od jesieni 2016 r. zdrowie nie pozwalało jej uczęszczać na treningi. Ale nie poddała się - szukała lekarzy, terapeutów i innych rozwiązań aby wrócić do sportu. Po ośmiu miesiącach rozbratu ze skocznią - wróciła. Nie była oczywiście wstanie w ciągu dwóch miesięcy powrócić do wysokiego skakania, stąd ten wynik w MPJ. Pod koniec sezonu w Lesznie uzyskała I klasę sportową - rezultatem 1,70 m. Warto dodać, iż Julka realizuje się w działalności publicystycznej i… napisała książkę - przewodnik głównie motywacyjny dla  młodych sportowców opartą na doświadczeniach wielu wybitnych gwiazd sportu oraz własnych. W tej chwili pracuje nad jej wydaniem.
Szymon Biały przez długi czas borykał się z kontuzją. Nie mógł dobrze przygotować się do startu w OOM w Warszawie. Mimo dolegliwości wystartował jednak w biegu płotkarskim na 400 m. zajmując15 miejsce z czasem 58,65 s. Szymon ponadto był wicemistrzem Wielkopolski Juniorów Młodszych w biegu na 400 m. przez płotki oraz brązowym medalistą Halowych Mistrzostw Wielkopolski w biegu na 60 m. przez płotki.
Kolejnym wyróżniającym się zawodnikiem był Kacper Adamczak. Przyznam, że zrobił na mnie ogromne wrażenie. Chłopak udowodnił sceptykom, że nie tylko wyjściowym potencjałem, ale również ciężką pracą podczas treningów można poczynić ogromne postępy. Często bywa, iż trener po kilku treningach jest wstanie ocenić talent i ewentualny rozwój nowego zawodnika. Ale nie zawsze się to sprawdza. Tak było w przypadku Kacpra - mimo stosunkowo słabych rezultatów na rozpoczęciu swej przygody z biegami nie załamał się i nie wycofał. Ciężko pracował i w tym roku zaskoczył trenerów i pewnie samego siebie. W marcu ubiegłego roku, podczas Mistrzostw Makroregionu Młodzików w Biegach Przełajowych w Żerkowie, pobiegł doskonale zajmując III miejsce w biegu na 2000 m. Jesienią, podczas Międzywojewódzkich Mistrzostw Młodzików w Goleniowie wystąpił w biegu na 1000 m. Zajął w nim IV miejsce z rezultatem 2.51,59 s. Prawdopodobnie miejsce na podium zapewniłoby mu udział w mistrzostwach kraju młodzików. Kacper ponadto we wszystkich imprezach rangi mistrzostw Wielkopolski plasował się w ścisłej czołówce, a nawet zwyciężył w Halowych Mistrzostwach Wielkopolski na dystansie 1000 m.
Dobrze spisywał się również inny młodzik naszego klubu - Damian Drozdowski, który w Goleniowie podczas Międzywojewódzkich Mistrzostw Młodzików zajął V miejsce w biegu na 600 m, oraz w Mistrzostwach Makroregionu w Przełajach ukończył bieg na X pozycji zdobywając w sumie dla klubu 2 p.
Wcześniej wymieniłem już dwie zawodniczki: Julię Dutkiewicz i Natalię Benedykcińską. Obie dziewczyny dostąpiły wielkiego zaszczytu powołania ich do reprezentacji Akademii Veolia stworzonej dla wspierania najbardziej obiecujących młodych talentów w różnych dziedzinach sportu olimpijskiego. Julia uczestniczyła w VIII edycji 2017 r. tego przedsięwzięcia i została kilkakrotnie wyróżniona za swą działalność podczas uroczystej Gali, która odbyła się w grudniu na Stadionie Narodowym w Warszawie. Podczas tej samej Gali Natalia Benedykcińska została powołana do kadry tejże fundacji na rok 2018.
Wszyscy wcześniej wymienieni zawodnicy odnieśli w ubiegłym roku sukcesy na arenie ogólnopolskiej lub międzywojewódzkiej. Jednak posiadamy mnóstwo utalentowanych dzieci, którzy dopiero rozpoczęli swoją przygodę ze sportem, a już na tle swoich rówieśników w kraju wypadają doskonale plasując się w krajowej czołówce, mimo iż w tej kategorii nie są rozgrywane mistrzostwa kraju. Dla nich najważniejszą imprezą był Finał Wojewódzki Czwartków Lekkoatletycznych. Młodzi reprezentanci naszego klubu zdobyli tam 10 medali w tym 8 złotych i dwa srebrne. Złote medale wywalczyli - Dagmara Adamcio w skoku w dal, Lena Dąbrówka w biegu na 300 m., Gabrysia Cicharzewska w skoku wzwyż, Inga Kanicka w biegu na 60 m., Ewa Piaszczyńska w skoku w dal, Dominika Rataj w rzucie piłeczką palantową, Olga Szlachta w biegu na 300 m. oraz Maciej Siedlecki w skoku w dal. Srebrne medale zdobyli: Oliwia Płonka w skoku w dal oraz Jakub Robotnikowski w biegu na 300 m. Oczywiście w zawodach tych startowały dzieci w trzech grupach wiekowych: rocznik 2004, rocznik 2005 oraz rocznik 2006 i młodsi.
W Mistrzostwach Wielkopolski Juniorów Młodszych złote medale zdobyli: Julia Grzegorowska w skoku w dal oraz sztafeta chłopców 4x100 m. Srebrne medale wywalczyli: Szymon Biały w biegu na 400 m. przez płotki, Jakub Grycman w biegu na 100 m. oraz sztafeta dziewcząt 4x100 m. Brązowe medale zdobyli: Julia Grzegorowska w trójskoku oraz Maciej Sokołowski w skoku w dal

W Mistrzostwach Wielkopolski Juniorów zwyciężyła sztafeta 4x400 m. chłopaków. Drugie miejsce zajął Dawid Borowski w biegu na 800 m, a na trzecim miejscu uplasował się Bartosz Losy w biegu na 400 m. przez płotki.
W Mistrzostwach Wielkopolski Młodzików zwyciężył Kacper Adamczak w biegu n 1000 m, a drugie miejsce zajęła Marta Żyłka w skoku wzwyż

Podczas Halowych Mistrzostw Wielkopolski Juniorów Młodszych złoty medal zdobyła Natalia Benedykcińska w skoku w dal. Na drugich miejscach uplasowali się: Natalia Benedykcińska w biegu na 60 m. oraz Aleksandra Losy w biegu na 600 m. Trzecie miejsca zajęli: Julia Grzegorowska w skoku w dal, Michał Tuczyński w biegu na 60 m oraz Szymon Biały w biegu na 60 m. przez płotki.

W Halowych Mistrzostwach Juniorów Dawid Borowski w biegu na 1000 m. oraz Robert Kulesza w trójskoku uplasowali się na drugich pozycjach. Trzecie miejsca zajęli: Milena Mądra w biegu na 1000 m., Michał Kalina w biegu na 3000 m. oraz Robert Kulesza w biegu na 1000 m.

Od wielu lat jesteśmy organizatorami Czwartków Lekkoatletycznych - zawodów skierowanych dla dzieci ze szkół podstawowych, a nawet przedszkolaków. W 2017 roku odbyło się 6 części tej imprezy. Wiosną młodzi sportowcy rywalizowali w kolejnych zawodach edycji Czwartków 2016/2017 r., a jesienią rozpoczęli zmagania w ramach edycji 2017/2018 r. W tym roku padł rekord frekwencji - w sumie wystartowało prawie 400 dzieci głównie z miasta i powiatu ostrowskiego. Ogólnie zanotowano prawie 2 tysiące osobostartów (ilość dzieci razy ilość konkurencji)
Jak wspomniałem na wstępie - zawodniczki i zawodnicy naszej sekcji dobyli 5 medali mistrzostw Polski i 47 medali mistrzostw makroregionu i województwa. Medali, które zostały ciężko wywalczone poprzedzone często wielostopniowymi eliminacjami lub koniecznością osiągnięcia wysokiego minimum wynikowego. Lekka atletyka nazywana jest Królową Sportu między innymi ze względu na powszechność jej uprawiania a tym samym olbrzymiej rywalizacji. Wystarczy tylko powiedzieć, iż aby zdobyć medal mistrzostw kraju w lekkiej atletyce trzeba pokonać w zależności od konkurencji od kilkuset do nawet kilku tysięcy zawodników (jak np. w przypadku Ewy Rosiak). Tutaj w odróżnieniu od wielu dyscyplin tzw. niszowych, a szczególnie sportów walki, warunkiem zdobycia medalu nie jest często tylko udział w zawodach.
Zdobyliśmy w 2017 r. 55 punktów w ramach Ogólnopolskiego Współzawodnictwa Dzieci i Młodzieży. Stało się to dzięki wspaniałym dzieciom i młodzieży uprawiającym sport w naszym klubie, ich chęci uczestniczenia w treningach i zawodach, a także woli walki i ambicji. Te sukcesy to owoc pracy trenerskiej i wielkiego zaangażowania w nią szkoleniowców: Michała Walczaka i Marka Walczaka oraz Tomasza Stodolskiego. 
Osobne słowa podziękowania kierujemy do Kasi Walczak, która na zasadzie wolontariatu przez cały czas prowadzi zajęcia z grupa najmłodszych dzieci, wspiera je i uczestniczy w zawodach. Dziękujemy za wsparcie i pomoc organizacyjną przemiłym paniom z sekretariatu klubu: Edycie i Emilii. Osobne podziękowania składamy pani prezydent Ostrowa Wielkopolskiego - Beacie Klimek i Urzędowi Miejskiemu, a także sponsorom PHU MOZZI SERWIS pana Marcina Grzegorowskiego i panu Piotrowi Jankowskiemu oraz licznym przyjaciołom klubu, którzy ufundowali upominki laureatom Czwartków Lekkoatletycznych. Serdecznie dziękujemy wszystkim dziennikarzom za promowanie naszej dyscypliny w środkach masowego przekazu.
Przed nami 2018 rok - Posiadamy znakomitych zawodników i grupę utalentowanej młodzieży, która w bieżącym roku świetnie spisała się na arenie ogólnopolskiej - wszak udział w finałach mistrzostw kraju aż 15 zawodniczek i zawodników jest sporym osiągnięciem. Udało się ponadto, dzięki wielkiemu zaangażowaniu trenerów, stworzyć znakomitą grupę dzieci pozyskanych głównie z Czwartków Lekkoatletycznych z najmłodszych roczników - grupę której wróżę już za kilka lat ogromne sukcesy na arenie krajowej, a może i nie tylko...  Warto inwestować w sport, warto inwestować w sportowców bo... ta inwestycja zwraca się w postaci emocji, wzruszeń i poczucia spełnienia się. Oczywiście boimy się o przyszłość lekkiej atletyki w Ostrowie. Stworzyliśmy własny - autonomiczny klub KS Stal LA. Odtąd pracować będziemy na własny rachunek. Ma to oczywiście dobre strony, gdyż sami decydujemy o swojej działalności i finansach, ale musimy się liczyć z dodatkowymi kosztami, których dotąd nie ponosiliśmy - np. księgowość, wynajem obiektów itd. Poważnym problemem jest hala i siłownia, bez których nie sposób funkcjonować. A nawet wariant wynajęcia hali w jakiejś szkole i osobnego korzystania ze stadionu i dodatkowo jeszcze siłowni w przypadku lekkiej atletyki, ni jest arcytrudny do rozwiązania. Ale wierzymy w dobrą wolę władz miasta, wspaniałych rodziców, którzy zadeklarowali swoją pomoc oraz woli przetrwania naszej cudownej sekcji stanowiącej drugi dom dla trenerów i wielu zawodników.
